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2,22 mk., miesięcznie z odnoszeniem do domu 0,74 mk.; — Pod opaską 

kwartalnie 2,50 mk. (miesięcznie 85 fenygów).
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Cena ogłoszeń i
Za wiersz pety to wy jednolamowy 40 fenygów. — Reklamy za wiersz po- 
dwojny petytowy 80 fen. Rabat przy ogłoszeniach 3 razy 10 procent, 6 
razy 20 procent, 13 razy 30 procent, 26 razy 40 procent, 52 razy 50 procent. 
Zmiana tekstu dozwolona. — Dla [szukających pracy wiersz petytowy 20 
fenygów netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12.— za t y s i ą c . ---------------

Konto czekowe we Wrocławiu (Breslau) nr. 7283.

KAWA.
Z Rio de Janairo donoszą, że na rynku kawy u- 

cichło, zatem cteny mogły się utrzymać. Nowy Jork 
Standard 7 notował 4425. Dowozy wyftosiły pod­
czas sezonu 2 343 000 miechów (w przeszłym roku 
1964 000), Zapasy osiągnęły teraz 710 000 miechów 
((243 000 w roku 1917), W Santos było mato popy­
tu na początku tygodnia, tak że spadły oeny o 50 ry­
żów) w Nowym Jorku Standard nr. 4, o 100 ryżów 
zaś w Standard nr. 7. Pterwszy gatunek podniósł 
się jednakowoż w cenie i osiągnął dawniejszą notę 
4350, podczas gdy Nowy Jork Standart nr. 7 pozo­
stał na 3500.

W dalszym ciągu tygodnia ożywił się nieco ruch 
handlowy i oeny podniosły się o 100 ryizów. Dal­
sza ppdwyżka o 100 r. nastąpiła ku końcowi, tak że 
ceny wynosiły 4550 względnie 3700. Dowozy w 
Santos wynosiły podczas sezonu 10 711 000 miechów 
(9084 000 w poprzednim sezonie). Zapasy szacuje 
się na 3 919 000 miechów (1707 000 w roku ubie­
głym),

POŁOŻENIE RYNKU ZBOŻOWEGO.
Korespondent Wiadomości Gospodarczych (J- 

K.) donosi ze Sztokholmu:
Ostatni raport o rynku zbożowym w Anglii i A- 

meryce nadszedł 15 lutego r. b. Przestrzeń obsiana 
w Australii wynosi 10 mil, akrów (w roku ub. 11 i 
pó|ł, przecięcie w ostatnim pięcioleciu 9 i pół mil.), 
w Argentynie 18 mil. akrów (w r. ub, 16 i pół mil.), 
w łndyach 33 mil. akrów (w r. ub. 30 mil,). Żniwa 
pszenicy w Australii dały 15 mil. grs (w r. ub, 19 mil, 
grs.) W  Argentynie notowano 14 luitego kukurydzę 
10 c. taniej, zaś owiłeś 15 c, drożej. W Chicago ceny 
pszenicy niezmienione natomiast popyt za owpem 
duży, a ceny jego podniosły się. Wywóz ciłerpi na 
brak tonaży, a prócz tego w Argentynie rozszerza 
się strajk utrudniający wszelki wywóz. Wywóz z 
Indyi i Australii niie wiadomy.

CENY ZBOŻA UKRAIŃSKIEGO DLA NIEMIEC.
Rząd niemiecki zawarł z rządem ukraińskim 

kontrakt na dostawę żyta i pszenicy do Niemiec. 
Cena żyta ma wynosić 5 rubli za pud (czyli 16 i pół 
kilograma), a pszienicy 6 rubli' za pud. Przy zapła­
cie 1 mk. liczy się za 75 kop. Zatem 1 tona (20 cen­
tnarów) żyta będzie kosztowała na miejscu, na U- 
krainie, 406 marek, a tona pszienicy 487 marek. Ko­
szta przesyłki i różne opłaty przy transporcie wy­
niosą około 170 marek za tonę. Zatem tona żyta u- 
kraińskitego w Berlinie będzie kosztowała 530 marek, 
a tona pszenicy 640 marek.

Są to ceny nadzwyczajnie wysokie- W  Niem­
czech maksymalna cena za żyto wynosi 270 marek, 
za pszenicę 230 marek za tonę. Ukraińskie zboże 
jest zatem przłeszło dwa razy tak drtogie, jak kra­
jowe,

MONOPOL NAFTOWY I ZBOŻE Z RUMUNI.
,,W Allg. Ztg." donosi z Berlina:
W Rumunii zaprowadzony będzie monopol naf­

towy, W zarządzie monopolu znajdować się będą 
zastępcy Niemiec,i Ausitro-Węgier i Rumunii, wię­
kszość jednak będą mieli przedstawiciele niemieccy. 
Przedsiębiorstwa dotychczasowe istnieć będą nadal 
jako przedsiębiorstwa samoistne, produkować będą 
jednak przy pomocy swych robotników dla zarządu 
monopolowego.

Rumunia zobowiązała isię ponajdto nadwyżkę 
swego zboża z dwóch lat następnych sprzedać Niem­
com, które też zastrzegły sohie prawo pierwokupu 
zboża na dalsze 5 lat.

PODATEK NA PIWO.
Wedle uchwały komisyi parlamentarnej ma 

wynosić nowy podatek od piwa: od pierwszych 2000 
hektolitrów w roku obrachunkowym 10 mk,, od na­
stępnych 8000 hektolitrów 10,50 mk., od następnych

10,000 hektolitrów 12,30 mk-, a od rtesizty 12,50 mk. 
Podatek od piwa ma przynieść najmniej 9 milionów 
marek. Piwo, zawierające 4,5 proc. słodu, ma być 
uważane jako pojedyńcze, ponad 12,5 proc, jako 
mocne,

KUPOWANIE PO WYSOKICH CENACH NIE JEST 
KARYGODNE.

W komisyi parlamentarnej odżywiania ludności 
żądano lżejszych kar za przekroczenia przepisów 
wojenno-żywnościowych- podsekretarz stanu dr., 
Muller oświadczył między innemi, że ukażą się no­
we przepisy co do cen maksymalnych, według któ­
rych kupujący za przekroczenie cen maksymalnych 
(najwyższych) już nie będzie karany, jeżeli towaru 
przepłaconego dalej nile sprzeda.

Co do premii rychłego omłotu dla rolników, to 
ją się nadal utrzyma, gdyż okazała się skuteczną na 
wiosnę roku zieszłego.

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH PO 
UKOŃCZENIU WOJNY.

Podczas gdy wszystkie państwa prowadzące 
wojnę żyją z znacznem — po części zagrażającem 
życie — ograniczeniem materyałów i środków żyw­
nościowych, gromadzą się w koloniach i na połu­
dniowych polach towary, które zaliczamy do towa­
rów użytkowych, albowiem które już przed wojną 
stały się koniecznością życia.

W  Chinach, łndyach, Brazylii, Australii leżą 
olbrzymie góry herbaty, ryżu, kawy, kakao, tabaki 
itd. — Brak tonaży czyli umieszczenia ładunku i in­
ne okoliczności zabraniają powyższym towarom 
wejścia do Europy. One wyczekują rynków zbytu, 
a przedsiębiorcy wywozowi pragną gorąco tej chwi­
li, która dałaby im możliwość, te drogocenne i pro­
centa gubiące towary dostawiać na rynek światowy. 
Nawet finanse państwowe tych krajów są znacznie 
tern interesowane.

Jasnem jest każdemu, że powinniśmy się przed 
nagłym dowozem towarów kolonialnych przy zawar­
ciu pokoju zabezpieczyć, Czem bardziej my się te- 
mi twarami tieraz obywamy i czem bardziej też rząd 
sobie życzy, by je o ile możebne wnet i licznie dla 
ludności dostarczać, tem bardziej żąda sam wzgląd 
na pomieszczenie ładunkowe i na wartość naszych 
pieniędzy, byśmy ograniczali dowozy towarów! ko­
lonialnych w gospodarce przejściowej. Właśnie za­
jął się tą sprawą wydział parlamentarny dla handlu 
i przemysłu i zezwolił na układy rozporządzeń Ra­
dy Związkowej o ruchu handlowym z towarami ko- 
lonialniemi i kakao w czasie przejściowym.

Dowóz towarów kolonialnych ma podług komu­
nikatu urzędu gospodarczego Rzeszy być uregulo­
wany przez samorzędne korporacye interesentów 
pod państwowem dozorem. Ustanowione będą u- 
rzędy gospodarczie (Wirtschaftstellen) dla dowozu 
kawy i dla dowozu herbaty i ryżu i to pierwsze dwa 
w Hamburgu, albowiem Hamburg brał przed wojną 
głównie udział w imporcie czyli w dowozie kawy i 
herbaty.

ICiąg dalszy nastąpi).

Targ na bydło i świnie.
Friedrichsielde pod Berlinem, piątek, 10. maja 

1918. Spędzono 606 sztuk bydła, 472 krów mlecz­
nych, 133 wołów pociągowych, — buhaje, — sztuki 
młodoc. i 13 cileląt.

Przebieg targu: bardzo ożywiony handel. O kro­
wy mleczne bardzo się dopytywano- Ceny niezmie­
nione.

Krowy mleczne i wysoko cielne I, kl. 1800__
2000 mk-, II. kl. 1300— 1500 mk„ III. kl. 1100—1300 
mik IV. kl. —----- mk,, wyszukane sztuki ponad no­
towani,

Jałowic* <i*In* II, ki. — mk. wyuukaa* posil 
notowani*.

Bydło młodociane do tuczu, buhaje, stadniki i
jałowice I. kl. 100— 120 mk. za centnar żywej wagi. 
Wyszukane ilości ponad notowanie.

Jarmarki.
Poniedziałek, dnia 22-go maja 1918-

Bieruń (A lt Berun),) obw. Opolski b. k.
Tarnowskie Góry (Tarnowiiltz), obw. Opolski b. k, 
Wołczyn (Kionstadt), obw. Opolski b. k.
Człopa (Schloppe), obw- Kwidz, b. k. św.

Wtorek, dnia 23-go maja 1918.
Bieruń (A lt Berun), obw. Opolski kr.
Oleśno (Rosenberg), obw. Opolski b, k.
Szurgoszoz (Schurgast), obw. Opolski kr. b.
Kolebki, cbw, Gdadński kr.

Środa, dnia 24-go maja 1918.
Dubin, obw. Pozn, ikr. b. k. św.

Sobota, dnia 27-go maja 1918-
Gniew (Mewe), obw. Kwidz. kr.

Niedziela, dnia 28-go maja 1918.
Lwówek (Neustadt b. Pinne), obw. Pozn. kr. b. k, 
Poniec (Punitz), obw. Pozn. kr. b. k.
Stęszewo, obw. Pozn. św. kr- b. k,
Gembiae, obw. Bydg. kr. b. k.
Żnin, obw, Bydg. kr. b.
Pokój (Karlsruhe), obw. Opolski kr. b.
Pyskowice (Peiskretscham), obw. Opolski b. k- 
Racibórz (Ratibor), obw. Opolski kr. b.
Skarszewy (Schónieck), obw, Gdański b. k.
Leśno, obw. Kwidz, kr. b. k.

Bf*f*sig’a Manthelin (Proszek do zażywania) 
Puszki po 8 fen., 15 fen., i 30 fen. zakup. (678

Puder usuw. tłuszcz •/, pud. mk. 0,60 zakup, 
w włosach 1 pud. mk. 1,00 „

K r e m ...............  l  tuba mk. 0,30 „

Plask, otrąbki mi- 1 pud. mk. 0,35 „

gdałowe 1 skrzynia) 1,10 „

Prósz, do mycia głowy 1 listek mk. 0,13 „

] .  Jlt. Otto ijrosig, р и с к а  27.

Kosze do jarzyny, owocu i ziemniaków
każdą ilość, też w ładunkach wagonowych do oddania. (658
A. Sohiedermaier, Wurzen, Teiephon 2 7 4 .



Pilitjont l io ljK i kobiet w ciaiie wojiy.
Reformy współczesne, na które w 

czasacn poKoju długo cziekać trzeba i 
które wtedy wywołują bardzo ostre 
watki wewnętrzne, w okresie wojny doj­
rzewają mekiedy bardzo szybko i do- 
konywują się Cne z przeszkód. może dla­
tego właśnie, że mimej im uwagi poświę­
cano, ze bardziej aktualnie kwestye 
sporne pocntaniają całą energią, kala 
wojny wszecnświatowiej aaiy rucnowi 
koDiecemu więcej pozytywnych zdoby­
czy mz kilka poiprzeanicn dziesięcio­
leci.

liiorąc pod uwagę tylko jeden postu­
lat lemunzmu, równouprawnienie poli­
tyczne, zaznaczyć trzieba, że sprawa 
ta — mianowicie w ostalnnn 1917 roku 
znacznie posunęła się naprzód, krzed 
w ojną w r miandyi, w karm i w Norwe­
gu oosiaziaiy komety Bez same czvnne 
i oierne prawa wyborcze co mężczyzna,
.. ozwecyi jedynie w samorządzie 

guininyni byty równouprawnione, a 
clioc parlament ucnwaiii w 1913 roku 
prawa wyborcze kobiet w izbie niższej, 
izba wyższa odrzuciła jego uchwalę.

W riolandyi dnia ii-go grudnia 191 7 
r, weszła w życie ustawa wyborcza 
przyznająca kobietom bierne prawo wy­
borcze, lecz nie czynne, błędzie zauem 
zaiezaio od wyborców mężczyzn, czy 
kobnety wejdą do parlamentu, czy nie. 
Wynik tego eksperymentu będzie bar- 
azo ciekawy i pouczający. Przypusz­
czać trzieba, że motywem tego oryginal­
nego prawa była chęc spożytkowania 
dla kraju istotnych talentów politycz­
nych o lleby się one wśród kobiet zna­
lazły, a niechęć wciągania kobiecego o- 
gołu w wir walk politycznych. Nie ma­
to wpłynąć musiała na decyzyę oko­
liczność, ze na tronie holendiersikim juz 
druga z rzędu zasiada kobieta, i że kró­
lowa Wilhelmina w nuesłychanie trud­
nej sytuacyi politycznej, w jakiej znala­
zła się ilolandya, umiała do tej pory le­
piej stawiać czoło przeciwnościom mz 
niejeden monarcha małego neutralnego 
państwa postawionego w analogicznych 
warunkach- Jeżeli zasługa spada wię­
cej na ministrów niż na monarchinię, 
to umiejętny wybór ministrów bądź co 
bądź jest głównym a nie zawsae łatwym 
obowiązkiem króla. Gdzie kobieta 
stoi na czelie państwa, nie łatwo dyspu- 
tować nad wrodzoną nieudolnością po­
lityczną kobiet.

Projekt reformy wyborczej dla W ę­
gier przyznaje kobietom prawo wybor­
cze zawirowane cenzusem umysłowym. 
Autor projektu tej rtelormy, Vaszonyi, 
jiesi zwolennikiem zupełnego równou­
prawnienia, a głównym argumentem, 
na jaki się powołuje, jest praca wyko­
nywana przez kobiety w czasie wojny.

„knergii i ofiarności kobiecej — mó­
wi on — zawdzięczamy odporność i 
żywotność, jaką naród nasz w ciągu 
czterech lat straszhwej wojny wykazał. 
Licząc się jednak z istmejącemi warun­
kami pohtycznemi reiorma Vaszonyi - 
ego przewiduje trzy kategorye kobiet 
obdarzonych prawem wyborcziem, czyn- 
mern i biernem. Pierwszą stanowią 
wszystkie, które ukończyły cztery kla­
sy szkoły średniej, prtzyczem wolno każ- 
diej z brajlu. świadectwa szkolnego 
zgłosić się dio egzaminu z czterech klas. 
Drugą stanowią wpływy poległych na 
wojnie o ile samie utrzymują rodzinę. 
W tym punkcie mieści się z jednej stro­
ny uznanie patryotyaznej ofiary, z dru­
giej myśl demokratyczna — równych 
oraw dla równej pracy i obowiązku.

. Trzecią wreszcie grupę wyborczą twó­
rz" t»e, które należą co najmniej od 
dwóch lat do jakiegoś naukowego arty­
stycznego lub literackiego zrzesiztenia. 
Tu mieści się uznanie dla wiedzy i ta­
lentu, a przynależność do organizacyi 
zawodowej ma zapewnie na celu wy­
kluczenie grafomanek, pseudo . uczo­
nych i psieudo - artystek. Obliczenia 
przybliżone wskazują, że liczba wybor­
czym pierwszej kategoryi wyniesie oko­
ło 200 000, drugiej 100 000, trzecia zaś 
ustalić się nie da, lecz będzie dość zni­
koma. Wedle narodowości wśród ko­
biet wyborczyń znajdzie się 75,5 proc. 
Madziarek, 12,2 proc. Niemek, 4,5 Sło­
waczek, 3,3 proc, Rumunek, 0,3 Rusi­
nek 0,6 proc. Kroatek i 1,5 proc. Ser- 
bek. Widzimy stąd, że cenzus umysło­
wy miał na celu przłeważenie szali na 
korzyść narodowości górującej kultu-ą 
nad innemi.

Najważniejszem jednak zwycię­
stwem ruchu kobiecego jest osiągnięcie 
praw wyborczych w Anglii, gdzie przed 
wojną sufrażystki swemi rewolucyjne­
mu wystąpieniami taki siały niepokój i 
taką budziły niechęć dla feminizmu, 
Ruch sufrażystek zupełnie zawieszony

został na czas wojny. Postanowiły one 
cały swój zapał i energię poświęcić 
sprawie kraju, a widocznie ta akcya 
me przeciw mężczyznom, lecz dla po­
parcia ich watk i oiiar skierowana, zna­
komicie poaniiosła wpływ i powagę ko­
biecego świata, guyż i w Anglii tak sa­
rno jan na Węgrzech, głównym argu­
mentem na rzecz kobiet było powoła­
nie się na len oliarną i owocną pracę w 
czas.e wojny. Do najwymowniejszymi 
oDroucow sprawy kubiecej zaliczył się 
lym razem p. Asquith, dawniej najzą- 
ciętazy przeciwnik równouprawnienia 
politycznego,

1 tutaj przyznanie praw wyborczych 
kobietom było częścią bardzo rozległej 
demokratycznej reformy. Dotychczas 
nie miała Anglia wy boro w powszech­
nych a miała wybory piuralne. Obec­
nie każdy mężczyzna po 21 łatach skon-, 
czonycn, a ci, którzy jako żołniterze lub 
marynarze uczestniczyli w wojnie, oo 
ly latach, ma równe prawo wyborcze, 
bierne i czynne- Kobiety otrzymują je 
dopiero po 30 latach, i o zastrzeżenie 
wyzszej granicy wieku ma jakieś biiżej 
nieznane nam motywy. Może cłięć u- 
sumęcia od polityki osób, które jako 
matki małych dzieci mogą być nuezbę- 
one w domu, może wykluczenie z sail 
obrad politycznymi erotyki i flirtu, któ­
re tam wtargnąć mogły wraz z zastę­
pem młodych powabnych Angielek l 
Może wreszcie złośliwa myśl, by pod­
dać próbie istotne zainteresowanie się 
sprawą publiczną, które przezwycięży 
powszechną u niewiast niechęć prze­
kroczenia fatalnej itrzydizitestiki. W każ­
dym razie reforma uchwalona już bez 
silniejszej opozycyi przez obie izby 
zwiększa dotychczasowy 8 milionowy 
zastęp wyborców angielskich o 8 milio­
nów, w czem 2 miliony mężczyzn, re­
szta kobiety, a z tych 5 milionów za­
mężnych.

W Ameryce już i przed wojną ko­
biety miały więcej praw niż w starym 
świecie, jednaikżie prawa wyborcze po­
siadały tylko w repriezentacyi Stanów 
i to bynajmniej nie wszystkich. W cią­
gu wojny otrzymały je w stanie Nowy 
Jork —  dwudziestym z rzędu. Nieba­
wem jednak osiągnęły większe zwycię­
stwo, Do Izby przedstawicielskiej 
wniesiono i przyjęto ustawę, która 
przyznaje wszystkim obywatelkom Sta­
nów Zjtednoczonych równouprawnienie 
polityczne. Uchwała ta zapadła w o- 
statnich miesiącach, równocześnie ta- 
kiż projekt rteformy wszedł na porządek 
dzienny w Kanadzie.

Tam nawet, gdzie dotąd równou­
prawnienie polityczne nie nastąpiło, 
wojna znakomicie zwiększyła wpływ 
polityczny kobiet i zbliżyła je do osią­
gnięcia praw obywatelskich. W Niem­
czech bardzo znamiennym symptoma- 
tem jest wybór dwóch kobiet do na­
czelnego Zarządu partyi narodowo-li- 
beralniej, dotąd bardzo dalekiej od 
wszelkich nowatorskich zachcianek w 
dziedzinie polityki, a posiadającej zna­
czny i z dawna ugruntowany wpływ na 
rząd i sprawy krajowe.

Jeżeli pominiemy kraje skandynaw­
skie, gdzie tradycya i obyczaj, praede- 
wszystkiem zaś koedukacya, dawno 
torowały drogę równouprawnieniu płci, 
trzeba stwierdzić, że największy postęp 
dokonał się w tych krajach, w których 
ludność męska została oderwana od po­
kojowych zajęć i stanęła na polu walki. 
Im bardziej kraj został wciągnięty w 
wojnę, im więcej świat męski swojemu 
powołaniu rycerskiemu, obronie ojczy­
zny był oddany, tern więcej pola pracy 
otwarło się przed kobietami, tem wy­
żej ta ich praca ocenioną została i tem 
więcej zasług obywatelskich zdobyć o- 
ne mogły-

Nie mógł się zaś na tem polu doko­
nać żaden zwrot pomyślny tam, gdzie 
mężczyźni upodobali sobie w czasie 
wojny rolę kobiet, pilnowali ognisk do­
mowych, spraw gospodarczych lub hu­
manitarnych, zajęli miejsce przy ku­
chniach, a wielka nadprodukcya w tej 
dziedzinie znacznie obniżyła wartość 
tej pracy, jaką kobieta dla kraju speł­
niać może z pożytkiem narodowej 
sprawy.

Jeżeli dziś Varsony może powie- 
dlzieć, że naród węgierski kobietom za­
wdzięcza swą żywotność i odporność 
w ciężkich latach próby, to jiest w tem 
tylko połowa prawdy. Dwa miliony 
Węgrów padło ofiarą wojny. Ich żony, 
siostry i matki, które pracą swą na roli 
i w warsztacie żywiły kraj zagrożony 
cocą inwazyą, które oodtrzymywały 
ducha walczących, a ofiary wojny pie­
czołowitą otaczały opieką, okazały się 
gouoemi towarzyszkami braci, mężów 
i synów i — jak widzimy z projektu re­
formy — odziedziczą po nich prawa

obywatelskie w ojczyźnie oswobodzo­
nej od najazdu krwią swych najbliż­
szych. Wspólność ofiary staje się za­
datkiem wspólności praw.

Na początku wojny były chwile, 
gdy można było i Polkom wróżyć rów­
ne zdobycze za równe zasługi. I przed 
niemi otwierała się ta droga; wstępo­
wały na nią skwaoliwie. Ta linia za­
łamała się razem z wytkniętą pierwot­
nie linią polityczną Polaków. Bierność 
naroduj zmroziła patryotyczną goto­
wość jego kobiet — i długich lat, licz­
nych ofiar trzeba będzie, by dogonić 
pcstęp, który się w tymże samym cza­
sie dokonywał w całym walczącym 
świecie równolegle z akcyą wojenną.

„Głos."

Z naszych spraw.
Watykan a Polska,

Sprawa wysłania przedstawiciela 
papieskiego do Warszawy, o czem 
wzmiankowaliśmy w ostatnim numerze, 
była bardzo długo rozpatrywana, za­
nim zdołano ją ostatecznie rozstrzy­
gnąć.

Wybór monsignora Raffiego, jak 
podkreślają pisma włoskie,je&t najlep­
szym dowodem po Demu, że Watykano­
wi zależało na wysłaniu do Polski jed­
nego z najwybitniejszych prałatów ku- 
ryi rzymskiej.

Powszechnie przewidują, że wy­
słannik papieski nie będzie miał tytułu 
urzędowego, że misya jego nile będzie 
urzędową, i że stanowisko jego będzie 
racziej zupełnie podobne do stanowiska 
monsignora Maglione w| izwajcaryi. 
Monsignore Ratti będzie miał najpraw­
dopodobniej powierzone sobite zlecenie 
wejścia w ścisłą łączność z duchowień­
stwem polskiem.

Postanowienie Watykanu wysłania 
monsignora Ratti'ego do Polski wysu­
wa sprawę uznania przez Stolicę świętą 
innych państw czy republik utworzo­
nych w Rosyi.

*  *

*

Zwołanie rady stanu.
Termin zwołania rady stanu ulegnie 

poważnej zwłoce. Jednym z ważniej­
szych powodów odroczenia terminu o-
twarcia rady stanu, są prace nad usta­
leniem wniosków oraz materyalów, z 
ktoremi rząd zamierza stanąć przed ple­
num członków prowizorycznego ciaia 
parlamentarnego.

* *
*

Poseł Korfanty
zabrał glos w pruskiej izbie poselskiej 
ctma 4-go b. m. podczas kontynuacyi 
drugiego czytania projektu ustawy wy­
borczej przy § 24 (odgraniczenie okrę­
gów wyborczychj. Mowa jego w stresz­
czeniu brzmiała jak następuje:

Tnopozycye przedłożone zawierają 
przepisy wyjątkowe przeciw Polakom i 
muszą działać podniecająco. Polacy 
kulturalni« i narodowo należą do jednej 
większej całości. Jeżeli mamy żvć 
zgodnie z Niemcami, to żądamy uzna­
nia naszej narodowości i ptelnego rów­
nouprawnienia narodowego.

Nigdy się na to nie zgodzimy, 
abyśmy byli po polsku mówią­
cymi Prusakami. Jesteśmy pod 
względem prawnopaństwowym o- 
bywatelami pruskimi- Jeżeli nam 
panowie odmawiacie prawa przyna­
leżności do wielkiego narodu polskiego, 
to nigdy porozumienia nie będzie.

Na program ministra godzić się nie 
możemy, bo nam nie daje równoupraw­
nienia.

Polityki kolonizacyjnej, jak ją dotych­
czas prowadzono i jak ją się w przy­
szłości prowadzić będzie, nie można po­
godzić z pojęciem równouprawnienia. 
Zawsze ją zwalczaliśmy jako prawo 
wyjątkowe. Nigdy nie odstąpimy od na­
szego prawa do swobodnego rozwoju 
kulturalnego.

Większość narodu polskiego tak sa­
mo jak my potępiała dotychczasową 
politykę antypolską. Żołnierze nie­
mieccy którzy razem z Polakami krew 
przelewali, nie zrozumieją tego, że w tej 
sorawie żąda się przepisów wyjątko­
wych przeciwko Polakom. Panowie 
(zwracając się ku prawicy) używają 
snrawy polskiej jako taranu przeciwko 
równiemu prawu wyborczemu. Ale 
równe prawo wyborcze będzie ustano­
wione, wtenczas i nam się wyrządzi 
sprawiedliwość.

W  sprawie ustawy o izbach roboczych
przemawiał w parlamencie niemieckim 
dnia 2-go b. m. jako przedstawiciel Ko­
ła polskiego ooseł Nowicki, zaznaczy­
wszy przeświadczenie, żie projekt o i. 
zbach roboczych w formie dla robotni­
ków jak najkorzystniejszej stanie się 
wkrótce prawem z korzyścią dla intere­
sentów.

Do komisyi w sprawie izb roboczych 
wydelegowało Koło jako swych repre­
zentantów posłów pp. Nowickiego i 
Dombka.

a •
*

List oasterski księcia biskupa Sapiehy.
Kraków był widownią w ostatnim 

czasie bardzo bolesnych wypadków- 
Padły ofiary ludzkie, przytem bezmyśl­
nie rzucono się na własność cudzą, nisz­
cząc ja i rabując. Niesłetv uczestnika­
mi widomymi tych wypadków byli w 
znacznej części niedorośli, a nawet jesz­
cze dzieci. To beż książę biskup Sanie- 
hu w liście pasterskim odczytanym 
dnia 21-go z. m. z ambon kościołów 
krakowskich zwrócił się do rodziców, 
do władz szkolnych i do wszystkich 
wychowawców z gorącem wezwaniem, 
by w serdecznych słowach oddziaływa­
li na młodzież i powstrzymywali ją od 
Kania udziału w tych zbrodnicizvch a- 
wanturach ulicznych, które tak bardzo 
poniżają godność ludzką.

Język, poezya, życie.
Różnica pomiędzy człowiekiem i 

zwierzęciem polega pomiędzy innemi 
w tem, że źródłem poznania dla zwie­
rzęcia jest rzeczywistość, podczas gdy 
człowiek poznanie czerpie nie tylko z 
rzeczywistości, lecz nadto i z pojęć. Po­
jęcia zaś rozwijają się z językiem. Czło­
wiek formuje daleko więcej poznań 
za pomocą pojęć niż za takąż zmysłów. 
Jeżeli wskażemy człowiekowi drzewo 
i zapytamy, co widzi, odpowie: drzewo- 
W rzeczywistości niema tam „drzewa," 

lecz nrzedmiot, który człęwiek przy­
wykł podporządkowywać pod pojęcie 
„drzewa." Jeżeli go dalej spytamy, 
jak drzewo wygląda, odpowie: drzewo 
jest zielone. Innemi słowy: człowiek
niie widzi wcale drzewa, które przed 
nim stoi: obraz wywołany na siatków­
ce natychmiast mobilizuje w człowieku 
pojecie drzewa, pojęcie połączone z 
szeregiem mu właściwych znamion w 
ich liczbie także zieleni ulistwienia; i 
pojęcie to wysuwa się na plan pierw­
szy, czyli ,że nie obraz wywołany na 
siatkówce oka, lecz ogólne pojęcie te­
goż obrazu dochodzi do świadomości 
człowieka.

Zrozumiemy beraz część zadania 
sztuki, sztuki impresyonistycznej prze- 
dewszystkiem, tj. uświadomienie czło­
wiekowi obrazu zmysłowego i posta­
wienie go na miejscu obrazu pojęcio­
wego.

Podobnie jak w sztuce plastycznej, 
jednakże bardziej skomplikowanie, od­
bywa się ten proces w poezyi.

Słowo nie wyraża nigdy przedmio­
tu samego, becz jego pojęcie.

Malarz może wrażenie zmysłowe 
drzewa dość dokładnie przenieść na 
płótno. Mowa jednak wypowiada tyl­
ko pojęcia. I jakkolwiek tego zmienić 
nie można, pojęcia mogą być ogólniej­
sze lub bardziej specyalne, słowa mniej 
lub więcej ściśle darte pojęcie określa­
jące. Właściwe człowiekowi lenistwo 
duchowe pod względem uczuwania i u- 
zewnętrzniania się sprawia, że wszę­
dzie uwydatnia się skłonność ku ogól­
nemu. Jeżeli spytamy: co to jest?
d zi e w i ę ćdz i e si ję c i u d zjje wi ęc i u powie i
drzewo, a tylko jeden: lipa- Poeci
przeciwstawiają się tej tendencyi. Każ­
da nowa generacya poetów usiłuje wy- 
nabeźć słowa i związki słów bardziej 
do rzeczywistości zbliżone. Z początku 
to razi, później się przyjmuje.

Są języki, które temu procesowi sil­
niej się sprzeciwiają niż inne. Tak np. 
język francuski. We Francyi istnieje 
nawet osobna władza, akademia, dla 
tego sprzeciwu. Rzecz jasna, że nowe 
pokolenie poetów piszące w takim ję­
zyku działać musi w najwyższym sto­
pniu rewolucyjnie. Nie trudno zrozu­
mieć, jakie wyniknąć muszą skutki, gdy 
w innych narodach znachodzą się lite­
raci, którzy nowe wzory francuskie 
niewolniczo naśladują. Prawdziwi twór­
cy oczywiście zawsze działają zgodnie 
z duchem języka; lecz wobec rozwiel- 
możnienia się podrzędnych pisarzy na 
ryrtku literackim wpływ tamtych nie 
jest niestety rozstrzygający.
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Użyliśmy określenia „twórcy.“ Po- j 
eci powiadają o sobie, że tworzą. Co 
to oznacza?

Kto obserwuje dokładnie zwierzęta 
wie, że posiadają one tyle „duszy," co 
ludzie; (aby uniknąć możliwych niieno 
rozumień, zaznaczamy, że nie mamy 
zamiaru porównywać materyalnite du­
szy śmierbelnej zwierząt z duszą nie­
śmiertelnego człowieka). Ale obser- 
wacya ta dą nam równocześnie wraże­
nie, że dusza zwierzęca jest jakby u- 
więziona, ponieważ zwierzęta nie mo­
gą wyrazić ttego, co się w niej dzieje- 
Nie mogą, bo nie posiadają mowy.

W obecnym ruchu młodzieży ude­
rza pomiędzy inniemi ta okoliczność, że 
młodzież zwykła utrzymywać, iż język 
niezdolny jest wskutek swej niedosta­
teczności wyrazić to, co młodzież czu- 
jte, że słowa są zużyte, wyświechtane i 
fałszywe; że można niemi tylko szcze­
biotać, nie mówić; i że trzeba czuć z 
młodzieżą, jeżeli się chce poznać, do 
czego ona zmierza i czego chce.

Powtarza się tu na wyższym szcze­
blu człowieczeństwa coś podobnie go, 
co uwydatnia się w duszy zwierzęcia. 
Jak,zwierzę nie ma mowy wogóle, tak 
tej młodzieży brak języka, któryby od­
powiadał jej uczuciu.

Pomiędzy językiem a duszą jest ści­
sły kontakt i wzajemne pomiędzy nie­
mi zachodzi oddziaływanie. Treść du­
szna nie mogąca się wyrazić w języku 
ulatnia się. Jej miejsce zajmuje bądź 
to czcza paplanina bądź próżnia zupeł­
na. Jeżteli więc poecie uda się uwy­
datnić, uzewnętrznić treść, która w da- 
nem pokoleniu niewypowiedziana lub 
niewypowiedzialna istnieje, natenczas 
nie bez pewnego prawa powiedzieć mo­
żna, że ją stworzył; nie bez pewnego 
prawa można powiedzieć, że istnieje 
ona, poniteważ on ją wypowiada; ponie­
waż to, co dane pokolenie czuło, było 
przed tym momentem poetyckiego wy­
powiedzenia zupełnie niejasne i mgli­
ste i bez niego byłoby zupełnie zni­
knęło.

Bynajmniej niekonieczną jest rze- | 
czą, aby 'to nowe, co poeta stworzył, 
było .^postępem.“ Wogóle jtest rzeczą 
wątpliwą, czy w odniesieniu do ludzi i 
rzeczy ducha mówić można o istotnym 
postępie. Ale jtest to w każdym razie 
życiem. Ludzkość zaś żyje przez to, 
że postępujące po sobie pokolenia po­
etów (słowo to pojąć oczywiśpie nale­
ży w najszerszym zakresie) przłez u- 
stawiczną twórczą działalność krzep­
nący ustawicznie świat pojęciowy 
wprawiają w ruch. Gdyby ta czynność 
poetów ustała, mogliby się wprawdzie 
rodzić ludzie, a nawet pomnażać; ale 
ludzkość przestała by żyć.

Losy narodów są nam niezrozumia­
łe- Nie wiemy, dlaczego Gnecy np. 
musieli umrzeć. Wszystkie tłumacze­
nia nie wystarczają, boć naród nie u- 
miera z powodów społecznych lub po­
litycznych, lecz dlabego, że dalej żyć 
nie może.

Jedną jednak rzecz wiemy z ptewno. 
ścią, a mianowicie: że to umieranie w
jakibądź sposób powiązane jest ze 
zmianami dokcnującemi się w języku 
danych ludów.

My, Polacy, możemy być spokojni 
pod tym względem. Język nasz, w po­
równaniu z którym to arcydzieło sztu­
ki, język francuski, w swem subtelnem 
oszlifowaniu sprawia nieomal wrażenie 
języka martwego, odznacza się wszel­
kiemu cechami znamionującemu niewy­
czerpaną jego żywotność. Żaden inny 
język, nie mówiąc już o skrystalizowa­
nych romańskich, alte nawet żaden ger­
mański język nie dorównuje polskiemu 
pod względem zdolności i siły wyrazu, 
żaden nie posiada tylu możliwości 
przemian, tak niewyczerpanego bogac­
twa tworzywa słowniczego. Ze sło­
wiańskich jedyny rosyjski Stanąć mo­
że obok polskiego, lecz i tlen go nie 
przewyższa.

Wnioski z powyższego proste: ko­
chajmy i pielęgnujmy język ojczysty, bo 
jest on podstawą i dźwignią naszego na­
rodowego bytowania, bo on predesty-

| nuje nas do wielkiej roli, jaką niechy- j 
bnie jako naród przyszłości odegrać 
nam przyjdzie. I pamiętajmy, że poe- 
-zya i wogóle sztuka nie jest tylko kwia­
tem, który oczy i serce raduje, czemś 
bez czlego się od biedy i obyć można, 
lecz wręcz przeciwnie, że jest ona za­
równo ową „arką przymierza“ prze­
chowującą najgłębszą treść geniuszu 
naródicwewgo jak kuźnicą najistotniej­
szego bogactwa narodowego, któńe nie 
w brzęczącym a znikomym metalu — 
jak mniemają materyaliści — lecz w 
nieprzemijających duchowych się wy­
raża wartościach.

Z gaiDęd żołnierskich.
Zych znany był w całiej kompanii z 

nieporównanego łobuzerskiego humo­
ru, jaki go nie opuszczał nawet w naj- 
krytyczniejsziej sytuacyi.

Ileż to razy w chwili, gdy przygię­
ta ku ziemi tyralyerka wypełzała z o- 
lcopu ,,na bagnety,“ Zych — niepomny, 
że chwila to bynajmniej dla żonglerki 
dowcipem nieodpowiednia — nawoły­
wał najbliższego sąsiada: ,,T,e, pocze­
kaj, opowiem ci morowy kawał.“

Strżelał dobrze, z odwagą do ataku 
— lecz najśmielej i najskuteczniej wal­
czył.-. językiem.

Pewnego wieczoru wszedł do kur­
nej poleskiej chatynki, gdzie rozkwa­
terowałem się wraz z sierżantem i dwo­
ma kapralami — dziwnie poważny i 
dziwnie smutny. Podparłszy czoło na 
ręku, zapatrzony w płonący na komin­
ku ogień, przez długi czas trwał w mil­
czeniu.

Wydało mi się to podeirzanem.
— Skąd wracasz?
— Z patroli.
— Co ci jest? Ugotuj sobie kawy, I 

a może chcesz „cienkiego! ‘
Wziął papierosa, zapalił go, ale 

wnet odrzucił w kąt izby.
—  Co ci się stało? —  roześmiał się

I Mańek, waląc go pieszczotliwie a z ca­
łej siły po zgarbionych plecach.

1 to nie pomogło.
— Wiecie, zabiłem człowieka — o- 

dezwał się nagie Zych, a bolesny pół­
uśmiech okolił mu wargi.

— No, to i cóż?
—- A  no, nic.-.
Poszedłem na patrol. Odłączyłem 

się jakoś niechcący i zabłądziłiem w le- 
sie. Natrafiłem na Moskala. Zgubił 
widocznie swoich tak, jak i ja... Cóż by- 
o robić!

Krzyknąłemi z daleka: „zdawajsia
sukinsyn,“ a tlen bez namysłu — kara­
bin w krzaki, w tył zwrot, bęc na zie­
mię.,, I leży. Zasmakowała mu nie­
wola.

Szliśmy tak z pół godziny, aż tu mój 
Moskal gada: „ja także Polak." I wy­
szczerza ku mnie dwa rzędy zadowolo­
nych, pacyfistycznie usposobionych 
zębów...

No, to dobrze — powiadam — wal 
do obozu jeńców, skoro bić się za ba­
tiuszkę nie pragniesz.

Rozgadał się na dobre. Opowie­
dział mi całe życie, w którym pułku 
służy, gdzie się bił. Był nawet i w Kar­
patach. Rozebrało go jakoś: roztkliwił 
się nad żoną, nad bachorami. Żonę — 
powiada — mam młodą i ładną, dzie­
ciaki też miłe, choć mafoe to jeszcze. 
Tęsknią za mną.-.

I tu nagle szybkim ruchem sięgnął 
do kieszeni.

— Acha, oszukał moją czujność, 
sięga bestya po rewolwer. I nie wite- 
’ e myśląc, łapię karabin, celuję i...

— Padł od razu. Podszłedłem i pa­
trzę. Konał już.. Oczy w słup... Twarz 
pozieleniała... Opanował mną głębo­
ki żal.

A  on do mnie:
— Po coś strzelał... Chciałem po­

kazać ci fotografię i list żony...
Zych zamilkł-
Po brudnych, ogorzałych policz­

kach spłynęły mu dwie duże łzy.
A. Przybylski - Konrad.

F o r t e p i a n y ,  p i a n i n a  i  h a r m o n i a .
Jak wiadomo, tylko fabrykaty pierwszorzędne,
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Kartony połowę

dla odsprzedających

F. flcistrzfński
POZNAŃ, ul. Berliński 10, w podwórzu.

Póki zapas starczy, wysyłam jeszcze podeszwy moje 
3 namiastu gumowego do przytwierdzenia, płyta na próbę na 
z pary norm. podeszew dla męz. 900 i 12.00 mk, i płyta na 
próbę na 5 par norm. podeszew dla męz. 13.00 i 18.(30 mk., 
obcasy z namiastu gumowego na parę od 70 fenygów i naroż­
niki z namiastu gumowego.
9. Str uś, Frankfurt a. M. Morgensternst-. 34.

Toczaki
na wszystkie cele. brony, obsyp- 
niki, opełacze z radeikawi gnio­
towniki, krajacze buraków, piece 
do kotłów, parówki, młocarnie, 
sieczkarnie, suszarnie do owoców 
i warzywa, piecyki do chteba, 
wędzarnie, kufy do gnojówki, 
roapryskiwacze, pompy i kulty- 
watory i. t. d dostarcza po ta­
niej cenie. \286

Karl K6chli-g, 
Volklinjren, ttez. Trier 
Ponieważ tylko cenniki do 

nabycia są, proszę przy zamó­
wieniu o dokładne podanie co 
się żytay.

a  ®  ®  s  0  a  s
Deski do skrzyń
we wszystkich grubościach i 
wielkościach odstawia zaraz

Hafen-, Hobel- 
und Sägewerke,

Riesa, a. Elbe.

0  a  s  a  a  b  ®

p
archy liszaje, świerzb skóry

Eroszę żądać objaśniające 
roszury gratis i franko z 

Central Apotheke 
Helnr. Gebert, Breslau 
Schweidnitzerstr. 43 a.

Cierpiący na cukrową chorobę

I
 otrzymają darmo broszurę 
o niedyetycznej kuracyi
(przez Dr. med. Steina- 
Callenfels) (248
W. Rlohartz, Bonn a. Rh.
Cassiusgraben 9. Postf 125

Proszę wycięć 
i zamówić natychmiast

następując* bardzo interesujące 
i zajmujące broszury niemieckie. 
Każdą możwa nabyć pojedyńczo.
200 letnią przepowiednia o wojnie
światowej opisana przez poboż­
nego zakonnika, spełniło się do­
tychczas wszystko. Po 75 fen.
Kiedy nastąpi pokój? Działanie
wojny łodziami pedwodnemi. 
W urzędowym przedst. 60 fen.
Hindenhurg ma słowo! w i2.rOZ-
jaśnion. rozpraw'. Wyd. przez lek. 
sztab. dr. M. Mantela po mk. 1.20.
Znak Jony! Upomnienie dla nie­
mieckiej ludności. Przez O. Han- 
nemanna. Za zal. 25 fen. więcej.

Carl Schulze (273
Versandbmhha.ndlung;.

Magdeburg, Wittenbergerstrasse 28,
Połtscheckk. 36394 Amt Berlin.

Fajki do palenia, 
mucfei, baski

w wielkiem wyborze
fi. L Witter, Gssen - Ruhr,
Pfeifenfabrik u. Großhandlung.

200 Pocztówek
sort. kolorowe miłosne świecące, 
bron. i srebrne itd. 5,75 mk (270 

Skiba, Windorp Konitz Westp.

emoroidy leczy
„Hämorrhal“ Objaśniające 

broszury przez 
Central Apotheke 

Heinr. Gsbrt, Breslau, 
Schweidnitzerstr. 43 a.

:

:
:

A T ib lE R  „R E fD B R fln D T “
wlaśc. S. Dobska.

Zakład artystycznej fotografii
w Poznaniu przy ul. Berlińskiej 4.

Telefon nr. 5430. (091

Stal iwe ochr. p des ,
z trzema kolcami 
nadzwyczaj mocne, 
dostarczam w opa­
kowaniu po 1000 
sztuk. Paczka pocz­
towa zaw. 5000 szt. 

za mk. 20,— a zagranicą za 
mk. 23,— franko za zaliczką. 
Fritz Deitenbeck, Lüdenscheid W. 

Metallwarenfabrik.

Zaoszczędzisz Han 
pieniądze, czas, bibułę . i 
pr'ykraść jeżeli Pan na­

tychmiast zamówi

N..eooo*_ •o>R.b.cfuM|

WSbrM TttuMndfoth i
Gebrauch! Sztuka na próbę mk. 
2,60 i portoryum. Zaliczka 30 fen.
Karl Schulze, Magdeburg,

Wittenbergers r. 28.

o o*^'3 o a

J e d w a b
Kaźmiery 
Tafty
Grepe de Chine 
Mesaliny " §
Fulary ^ N
Jedw. na płaszcze

tylko w la jakościach
Gebr. JM elsohn
Kramerstr. 19)20.

róg ul. Marstałowej obok 
Ostbanku, wysoki parter. 

Prób nie wydaje się.

Nowoozesne tapety
gustowne w wszystkich cenach 
poleca (253

August KrSmer 
Tapetenuersandhaus Alienstein 10.

Próby i dostawa franko.

Papier
Akty papiery handlowe, 
gazety, (137

Płaty
po 5 6 i 7 fen. za funt, 
po najw cen > h kupuje

Pozb. ziiżytkown. odpadli.
wiaśc. li. Moszewskn,

Te!. 3792.
Wielkie Garb ary 23.

i)
if

Najlepsza 
farba na 

Y włosy.
Farbuje na 

każdy odcień. Gwaraacya za 
zupełną nieszkodliwość. (848 

Większa opakowanie 7,5® 
Mniejsze „ 4,50
Wysyłka dyskretna.

Latał. AainHiaiL
F. BADZIŃSKI, Poznań 0.1

ul. Szkolna 13a.
Dla odsprzedających wysoki rabat

My zwyciężymy!
Skórzane podeszwy z pasków 

skórzanych wyrabiane z podkła­
dek drzewa rozporowego.

Para dla panów mk. 2,60, 
niezmiernie tanie ceny także w 
mniejszych wielkościach.
I-a podeszwy z namiastu gum. 

męskie mk. 2,75 
damskie mk 2,45 

Podeszwy płaskie z skóry pras. 
męskie mk. 1 90 
damskie mk. 1,60 

wysyłka nie poniżej 30 par.
Męskie skórzane obcasy para 

po mk. 0,85, 2—3 razy klejone.
Wybór w teksach i gwoź­

dziach do obuwia. (287

G. KOTZ, Dusseldorf l
Lederhandlung.

Dachy
z gontów (Schindel­
dächer) nowe pokry­
cia i reperacye
wykonanie dobre i zaraz

5. Werblomsky,
Sohlndelfbr. Königsberg; I. P.

począwszy od 4 marek 
z podniebieniem lub bez, 
plomby, złote korony, 
mostki, bielenie zębów.

M. Kaniasty,
dentys ka

Św. Marcin 22 w. p. 
w pobliżu ul. Ryoer- 

skiej. (276

TRÓJNOGI
sztuka w wadze około 31/*—3,7, 
4—41/« i 6,3 kg. także stoły do 
pracr. tależykl do gwoździ 
1 podstawki dwunożne do­
starcza tanio (285
Karl RBchling, Uolklingen, B. Trier. 
Przy zapyt. proszę podać ilość szt.

9 9 9 9 9 9
Proszek

miodowy
na 3 funty cukru (det. 39 f ) 

100 paczek 21,50 mk. 
franko za zaliczką

A. Klóskowski.
Poznań — Posen W . 6.

Gr. Berlinerstrasse 76. 
Telefon 5573.

'uDrukarnia „PRAC!
Sp. ogr. por.

poleca się do wykonywanfa 
■sielk'oh prac 

w zakres drukarstwa 
wchodcęoycli 

pa eenach najtańszych.

Piznaft, Piekary 20(21
Tal. 3*97.

Przy wszelkich zamówie­

niach prosim y pow oływ ał 

się na pism o nasso.



lf e r  k a u f  von D ä r m e n
der Kriegswirtschafts-Akt.-Ges.

zu deren Preisen und Bedingungen übernommen und bitte die Herren Interessenten, 
Offerten einzufordern.

ffleyer beüy jun., Darmhandlung,
Berlin ПО., Landsberger Allee 125.

najisiększem podbojem m tem czasie
są moje ulubione z słodyczami 
i ślicznemi podarkami napełnione

ty tk i szczęścia.
Każda tytka zawiera

w a rto śc io w e  pośw iadcz.
300 sztuk mk. 20.—, 1000 sztuk mk. 65. - .
Plakaty sprzedaży dołączam do każdej wysyłki.

Zastępców poszukuje się. (65

Albert Lux, Zwickau, Sa.
________Postscheckkonto Leipzig 314i6.________

Skóry od łbów wołowych I cięlęcych, nogi, pyski,
Żołądki i książki żołądkowe i t. d. czyszczone, świeżo lub 
lekko solone kupujemy bierząco każdą ilość do fabrykacyi kon-
serw i galarety do naszych dostaw hurtownych dla przemysłu 
zbrojowego i_kantyn._ _ (608
Sehlfl.er A Co., G. ra. b. H. Brauerei- u. Gastwirts-Bedarf. 
Berlin W. 57, Qrossgörschenstr. 12 (Abt. „D“ Lebm. Gr.)

•ftstellt unter VerwendWBg 
rcn echtem Hühnerei.

UąftranLn on Ki
• ' L1*"

Wielkie ilości 
tek

do listów
i wielkie ilosoi

kart
Wszystkie gatunki natychmiast 
dostarczam. Kolekcya tek na 
próbę mk. 15.— Kolekcya kart 
na próbę mk. 10,— (622

Versandhaus Urban!
Hamburg

Muhlendainm 51. 
Wszelkie towary krótkie polecam 
po nader konkur. cenach hurtów

Tylko dla odsprzedających!

Luk do listów v a № M  „ I n i p l f
jest i pozostanie Jedyny namlast na najlepszy towar
wejenny. Pali się doskonale, przy pieczętowaniu trzyma 
mocno i nie zawieja żadnych utrudniających substancji, dla­
tego najtańszy w potrzebowaniu. Funt mk. 4,10. Wysyłka nie 
niżej 8 funtów. Gwarancya: Odbiór z powrotem! (671

Carl Peschel, Grefeld 73 \
><■><■><■><

Detal, cena sprzedarzy 
1 karton a 100 szt.

Kminek 
Ma|eran 30 
Papryka 25 
Rumianek 15 
Herb. mięt. 30 
Aromat mlgd.35 
Aromat cytr. 35 
Prósz, wanll.20 
Gwoździki 
(całe) 20 

Pieprz
(namlast) 15 

Krem ianol. 20 
Toalet, krem 
cynkowy 20 

Proszek do 
pieczenia 10 
Legumlna 45

25 fen. mk.21.—
25,
21.
12,
25,-
30,
30.
16,

16,

12
16

50

50

15,-

8,-
40,-

Sprzedarz tylko za zaliczką.

Schmidts Riemer
Leipzig, Roscherstr. 13, 
dozwolenie handlu towa­
rami spożywczymi na całe 
niemcy z d. 24. 19. 17.

Е>Щ><Ж><Ю<Ю<Ш> J

Sznurowadła żaden papier.
Z włosia 100cm.mk.35zal2tuz. 
macco „ „ 38 „
kordylowe

okrągłe „ „ 40
kordylowe

jedwabne „ „ 35 „
rzemyki 100 cm. mk.37 za 100 szt. 
z nici zel. „ „ 35 za 12 tuz.
z namiastu nici żelaznych mk. 21 
29 za 12 tuz. (675

Próba z 12 tuz. zaliczką.
Hirmann Rimmler. Haiberstadt

\m i
w  sądkaoh i butelK.
reflektantów uprasza się o żąda­
nie cennika. (677

Pifer Paulus i  Solin
ROdcshelm a> Rheiis.

Femspr. 147. 
Telegr. Adr.:J „Paulus.“

Polecam
kosze wiórowe otwarte z pałą- 
kiem i kosze z wiekiem, także 
szwedzkie zwane jagodowe.
Berm. SdiiDanke,

5dineidemiihl,
Kuddowstrasse No. 35.

Niemiecką herbatą
familijną

w paczkach po 10C gramów 
i luźno

dostarcza zaraz (572

H. A. m a p a  Co m. 6. H.
Hamburg 3, Kraienkamp 4.

całymi

M u l  № naznaczania!
Używaj Pan do [naznaczania 
naczyń, skrzyń składowych 

i plakatów
1000 krotnie doświadczany
aparat do zaopatrzenia

napisami (526
Bahr’a Normograf

przeszło 
500 000
w użytku. 
Prospekty
darmo.

P. Filier, Berlin S. 42
Moritzstr. 18.

Łapki na muchy
i uśmierczacze owadów (Inseck- 
tentóter) 100 sztuk mk. 12,— ni­
żej 300 sztuk nie oddaje się. 

Wysyłka za zaliczką. (649 
Carl Hohnwrald, 

Weissenfels a. Saale.

Sól kuohenną 
i pastewną

poleca w ładunkach wa­
gonowych i centnarami

fouis phlenthal,
Hohensalza, Fernruf 63.

Puszki
z blachy czarnej,

Zakup, sprzedaż i zamiana 
prawdziwych towarów tabako­
wych każdego gatunku. Próby 
~ ' ' ‘ dl ~ ‘ ‘Tabak-Andlauer, Schlettstadt.

Kartony do ja),
które się nie lamią z przegród, 
i wkładkami papowemi (Well- 
pappeinlagen) do 6,15, 30 i 60 
szt. Dobre wykonanie — naj­
tańsze ceny. (6C)9
Rlch. Lehm ann, Kartonnag- 
Fabrik, Breslau, Anderssenstr.59

Ekstrakt ziół
z którego bez żadnych trudności 
mocną, tanią, dobrze smakującą 
bezalkoholiczną gorzką wó­
dkę wyrabiać można, mam je­
szcze w dużych ilościach tanio 
do oddania ' (609
Wilh. Reck, $enel a. Rh.

£ak do pieczątek, i
Najlepszy towar wo­
jenny. Pod gwarancyą 
zdolny do używania! Funt 
(5, 8 i 10 sztuk) mk. 2 20. 
Wysyłka nie niżej 8 funt. 
Przy podaniu wystarczają­
cych refer. 30 dni kredytu. 
Carl Peschel, Crefeld 73.

Szkła z kapsułka 
do wciskania

w wszystkich wielkościach, szcze­
gólnie 100/18/19 i 66/15/16 mm, 
dostarcza każdą ilość nadzwy­
czaj tanio (654

Hugo Eiseit,
____  Hamburg 23.

C. F. Lehmann,
Lusan - Gera - Reuse
Postscheckkonto Leipzig 23818 

:yalnościpoleca swoje specyalnoi
Proszek do n ic ią  g lony

(Shampoon) wonny
1000 toreb. mk. 160,—
500 „ „ 85,—
100 „ „ 18,- 
na sprzedaż 25-fen.

Proszek do zębom
z smakiem mlętowem
1000 toreb. mk. 120,- 
500 „ „ 65,—
100 » ,  r14-  na sprzedaż 20 fen.

Wysyłka prób w kartonach
oryginalnych bez opłaty por-
torjum i szpezów. (661

Jestem kupcem większych 
ilości czystego tytoniu, oraz ty­
toniu do żucia. (659

Oferty z próbą uprasza 
P. Klelnmann, Slegen I. Westf.

Oferty na (667

Prima - szpry t
uprasza 

Ernst Ahr, Haspe i.W.

zewnątrz lakierowane la­
kiem złotem, z pokrywkami 
zakrywającemi lub do wci­
skania, wszelkie wielkości 
puszek ekstra do kostek 
bulionowych, ma większe 
ilości do oddania (642

3oseph Pidfe,
• und Metallwaren - Industrie

Coin,
Weissenburgstrasse 55 

Telefon B. 1162.

Biczyska
obwljane drutem stalowym 
trzoluą I namiastem trzolny

b i c z e
z nici włókowych, tkaninowych 
i skórzane poleca w większej 
ilości i bez obowiązania 

Georg Belasutenger,
Stuttgart, Lehenstr. 16. 
Tuzin na próbę biczów z każ­

dego gatunku, tuzin biczysk roz- 
gatunkowanych za zaliczką lub 
za obrachunkfem (662

■  Wszystkie gatunki t a l i  ■
całych i mielonych, (616 

kupuję za gotówkę.
Jullus Gieser, Worms a. Rheln.

Poszukuję celem kupna: 
ZapałU, siarkę, sodę, skór­
ki do osyszozenia okien, że­

latynę 1 UeJ stolarsU.
Mam do oddania:

farby olejne
Fortuna-Drogerie, Bln. Wilmersdorf,
______ Trautenaustr. 9. (674

Zagraofczną proszek 
pudingowy marka La Ruche, 
towar zdrowy. Skrzynie z 864
tytkami po 30 fen. Paczka po­
cztowa z 108 tytkami po 35 fen.
z składu z Hamburga wysyła za 
zaliczką (679
Bernhard Rledel, Hamburg 8

Mam jeszcze do odddania kilka

maszyn (Kompromiermaschinen)
do tłoczenia kapsułek do zup i bulionu. Największa 
działalność. — Medycyno**« łabie y, wogóle wszelkie ga­
tunki tabletek wyrabiam za przysyłką surowców za najtańszem 
policzeniem. (629

P a u l S t i* ie te r .  C h e m n itr ,  Turnstrasse 40.

Cu i i t

Kupujemy ustawicznie po najwyższy oh oenaoh
każde ilości i gatunki królików i kóz na rzeź, także 
kóz mlecnycti, owiec, mięsa oóskiegu, dziozy- 
zny, wron, drobiu damaweg ! i t d., jakoteż miodu, 
oeocu suszonego, niesekwestrowanej żywności wszel­
kiego gatunku. — Nasza ustawiczna potrzeb jest ogromna! — 
Z stowarzyszeniami hodowców i hurtownikami zawieramy 
długo trwające kontrakty dostawy. — Na życzenie przybędzie 
nasz zastępca celem zawarcia kontraktu. (602

Bermann Schlüter 5 Co. a .  u u.
Brauerei- u. Gastwirts-Bedarf 

Berlin W. 57., Qrossgörschenstr. 12.
(Abt. „D.“ Lebensmittel-Grosshandel.)

la  só l do potraw
od zaraz aż do grudnia z różnych składów soli środkowych 
Niemiec, dostarcza natychmiast i tanio (660

JhHug Mohr, Ulm a. O.
SalzgroBhandlung.

Specyalność Marka,Burglöwen*
są powszechnie lubione i zaprowadzone!

Polecamy w znakomitej, bez nagannej jakości:
Ii. Proszek do pieezenia

w kartonach zaw. 100 to- 
rphpt Mir 7 25

II. Yanilio.proszek dopieczenia
w kartonach zaw. 100 tore­

bek Mk. 15,00.

II. Salicylowy proszek
w kartonach zaw. 100 tore­

bek Mk. 7,25
Ii. Proszek do pleez. pączków
w kartonach zaw. 100 tore­

bek Mk. 9,25.--  > -------
Przy 3 kartonach franko, przy 10 kartonach 25 Pf. taniej. 
Przy większym odbiorze i hurtownicy exłraoferty!

Fr. Grimnelmann i Co, Braunschseig.
Siemia k ap u sty  białej 

włoskiej, czerwonej długiej mar­
chwi, żółtej pastewnej i spożyw. 
marchwi, także białej z zielon.
łepkami, karatów półdługich 
krótkich, ogórków, spinaku, bu­
raków, cebuli, selery, majeranu, 
korzeni cykoryi, jarmużu, kala­
fiora, pietruszki, ćwikły, chrzanu, 
redysków, kminku, i dużo innych 
jako pewny towar poleca (676 

C h .  London, 
Bernburg a. Saalo.

Krem na obumie
(w puszkach blaszanych)

100 sztuk za mk. 36,— niżej 
100 sztuk nie wydaje się, wy­
syłka za zaliczką. (648

Carl Hohnwald, 
Weissenfels a. Saal*.

Czytaj ole 
polskie gazety 

zawodowe I
Wydawca i redaktor Apolinary Klóskowski. — Czcionkami drukarni „Pracy1, Sp. z ogr. por., w Poznaniu.

w i/dAwca i recu&wi лу̂ иисиу »<•«»/ y
■ ■


